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WspóMzItfłanie Polski z mała ejitentą.
Znamienne współdziałanie

7, upadkam i rządu  Briaridfl. we F ran c ji, pod 
naporem  odradzającego się  szow inizm u, przy
szedł do steru  b, p rez \d en t repunliiu Poin 
care, zw alczany gw ałtow nie przez ca łą  zorga 
nizowana. francuską klasę pracującą . Rząd so 
wietów rosyjskich u zn a ł to  ew o lu c ję  n a  prawo 
z a  korzysu ia d la  swych _ poczynań dypiom; 
tycznych i  teraz  w łaśn ie zaoferow ał !■ ranny i 
jaknajAoińlejsae w spółdziałanie. Ku zdum ieniu 
pro : :ta n  a tu  całego św iata czytaliśm y enuneya- 
myc dypiom ituw noiszewmkich, pow ołujących się  
na tradycyjną, p rzy jaźń  francusko-rosyjską, a  
tradycja, t a  polega n a  tern, że carskie rządy 
żyły w bratn im  przymierzu, z  sternikam i repu
b lik ' francuskiej, a  Poincare by) u kośnie tym, 
mężom Stanu, k tóry  to hańbiące w ęzły zacie
śn iał. Poincare był w łaśn ie  h m , k tóry  w prze
dedniu  vyojny św iatow ej baw ił w oitwiodzm aęłi 
u  zam ordowanego przez bolszewików c,u,a  Mi
kołaja II.

W idać powrót Poinisiiegu do rzą lo w  we 
bynncyi uznał rząd  sowietów za  moment w ła- 
ścrWy do naw iązania trąd o w i. F rancuski kon
trahen t jes t czynuv, drugiego — Mikołaja — 
w prawdzio brak , ale obiecują go zastąpić dzi
siejsi w ładcy  Rosyi

Jakie Wriiżtfriie ta p róba w spółdziałania „rc- 
w oiucyjner Rosyi z najbledszą gw ardyą fran  
b uską w yw ołać m usiała u proletarvafu fran 
cuskiego niw trudno sobie wyobrazić,

Ale n a  drugi n ie iraniej znam ienny fakt; 
chcielibyśm y u skazać, -który dowodzi, tbe ta, 
kooperac ja  z praw icow ą rra u c y ą  p rzeradza się 
w system  dyplom acji i polityk, rządu so.w Lutów.

V\ o statn ich  m iesiącach wszelkiego rodza
ju żyw ioły praw icow e pracow ały w Polsce w y
trw ało nail obaleniom  obecnego bozkiwu,siego 
rządu, mottu alnie u  nadziei, że sam e dojdą do 
vładzv. t.zcm takie przesuniecie n i praw o by 

łoby dla życia m as polskich, jakim by lob y o- 
ho ro/.panośzenioin s ię  klerykalizm u i re ak c ji. 
J®*(- d la  każdego uąjbe. Ale na. raki w łaśnie 
rzad prawicowy u Polsce bolszew icy z u p ra
w ieniem  c z ek a ją  bo jak w swych pism ach 
|  -'waerdzaią, „prawica. ov Polsce jest bolszew i
kom życzliw sza'1. \ n ie  są  to pusto słowa, Wy-! 
starczy przejrzeć reakcyjne p ism a polskie, aby 

^ 0  pi z- konać, że takie w spółdziałanie w itają  
bo jak upragniono objaw ienie, a. nadto z me- 
ątftańą radością p a trz ą  n a  robotę kom unis

tyczną, usiłu jącą  rozbić zw arte dotąd o rgan i
zac je  robotniczo.

, . . /N a łon flirt narodow ej d em o k rac ji polskiej" 
| .h-J odpow iednika francuskiego z rządem  so
netów  należy baczną zwrócić uwagę, bo jes t 

1)11 istotnie naw iązaniem  lraxóreyjiiyeh węzłów 
'Między rusolilskim i żyw iołam i w Polsce i na 

hfKlz.e a vvi-lkorosyjską polityka, której \vv- 
- manie wzięli w swe ręce spadkobiercy 3ii- 
otiijów. \\ n a s z .c h  oczach n ab iera ją  życia

nlla(,yoyo, k!óre u rzyinyw ały carat vv Rosy i, 
wol ranitćjszcgó1 pruleharyatu. i jak w id- 

1> „nc yjy a ;,,| n a lą  Luropą, a  dzm odżyć u- 
UJA w odjiuemiyciji pozorm o form ach.

Tajny układ polskr-węgierslrf ?
LtdftDYM 23. lutego ( \\\ ') . AD. H erald" 

donosi, jakoby miyifzy Polską a Węgrami za
warty został w Warszawie tajny u ład  m a
jący dla politycznego rozwoju Europy środkowej1, 
'wielkie znaczenie. Aa podstaw ie tego u k ła 
du  m a Tulska, zastępow ać in tores\ węgierskie 
w radzie Ligi \  arodów (gdzie U ęg n  nie są  
dotąd interesow ane), jakotez w szędzie tam gdzie

wmaa

v\ piywy polskie działa ją  skuteczniej od Węgier 
skich Polska i Węgry gw arantują sobie w za
jem nie obroną sw ych tery łuryow , Polska o- 
śv. i adicca gotowość poparcia dążeń  słow ackich. 
W razie w ojny polsko-rosyjskiej P olska m a p ra 
wo w erbow ania ochotników  na teryiorvum  „we 
gierskiem x

Porozumienie Polski z małą enłentą.
i33 f-roesty] fconfereneyi genuertRkiej.

PRAOA 23. ftih.go (ł{aL). b. pr. do
nosi z Bukaresztu, że od 2 Jn  locr.ą siu <v 
Belga ad zio narady  jmlitycziie przed sta\v icieli m a
lej ententy. Polskę i, prezTudujo w lej konfe- 
.rencyi poseł polski w U akaresz''ie hr. sk rz y ń 
ski. Jak  donosi p ó lu u ę lo w e  pismo „Izininda"

csiągnięło całkowite pofoztimicnte reprezen-
t a  nie w m ałej koalieyi fąoznie z Polską co do
wspólnego postępow ania n a  konferencyi genu
eńskiej. P aństw a m alej Kmalioyi będą w  .onui 
tworzy ly w spólni blok,

Wydzierżawienie salin galicyjskich.
WARSZAWA 23. lutego i.Pat.). Kornisya. 

ska rb om'o - bu 11 że to wa iu.h w aliła w  m yśl wniosku 
raĄdowego do latek naukow y dla. profesorów
w yższveh zakładów  naukow ych. D od Atak ten 
w ynosić ma 00 p ro c  sumy dodatku drożvżnia- 
nego.

P  M m aizew ski i>rzedbk;v. wiro.-ek nagły 
wzyw: iąry rząd do  prw lloźiafijh budżetów i 
zamkinęć ląchunkow ych z gospodarki salin ”u

licyjskich oraz clo przedłożem a .konfrakiów  w 
śjirawiu salin w  K ałuszu. W niosek ten p rzy 
jęło. Przedstaw iciel m inisłorsiw a skarbu  o św iad 
czył. ż5 rząd ma zamnar oodać w dzierżaw ę s a 
liny g a lic y jsk i z teg<> powodu, że w ydalność 
pracy tófrWnilsA w przeasięl.ńorstwio rządowemj 
jesl kih<akrotnie m niejszą aniżeli w  p rzed się
biorstwach pryw atny cli 1 •

Poselstwa sowieckie -  a lokatorzy hotelir „Victor:a“.
Zb^rnia ubiużnosć min. spraw zagr.

WARSZAWA, 23. U (Del. wl.). Poselstwo 
Ukrainy sowieckiej, zamissćkujące hotel ,Victo* 
ria“, zażądało usunięcia z .ego hotelu pazo.fta* 
ly ch lokatorOw i oddania hotelu na widąrzny u ' 
żytek poselstwa. Mimo opozycyi czynników miej
ski ch m i n i s t e r s t w o  s p r a w  z a g r .  e r  e r

g i c z n i e  p o p a r ł o  t o  ż ą d ’a iu e  i lokatorc ' 
wie zostaną wkróice usunięci.

Dz ieje się to v\ tym samym czacie, kiedy po* 
selstwo polskie w Moskwie p j  pożarze r t z r  
c u j e  p r a w i e  p o d  g o l e m  n i e b e m .

w iem re m

Z Itomisyi politycznej Sejmin wiicnsft
M TL!\0 23. lutego (P^l.). Na wczorajszeip 

pousiedzeniu se]moavej komisyi politycznej o- 
m awiano spra ićę pasa neutralnego oraz -pui- 
w ę aresztow anych w  Kownie Polaków, kfur/,v 
•/. powodu okropnych wa ' nnków hvgienicznych 
m asow o zapadają na tyfus. W kwestyi pasa 
neultaluego uchw alono wniosek, w którym  Iśejni 
W ih u  prosi i wzywa sejm ustaw odaw czy oraz 
Rząd .Rzec/.ypospolite; Polskiej do poczynieniu 
kroków celem w łączenia tych ubszarow  du 
■araw*i * Kwurawtaw a w m i  j m  •«* p

Polski
'N astępni" komisy*, polityczna prowadziła, 

dyskusyę nad wnioskam i w sprawne w ykona
nia ui-liwały zasadniczej. Kluh,r zgłosiły szc 
reg wniosków’ dotyczących

1), iipośobu przejęcia Vdadzy przez Rzeci 
pospoliij!, '

2) V\'y rażeni a pewnych dóaideratów  co do 
ustro ją W ilońszezyzny;

3) W yjazdu delegacyi wzgiednie całego ‘Sry 
niu do W arszaw y. \

IN a te iw orzące się konste lac je  pnhfrezne 
ittiClśi baczm e pairzyi' lak p r i  t a .yat  fratnu- 
- ki jak polski i nie dac su; z lu la  nucić u v  olu catc-go swiu 
cyjnej frazeologii koiuunislycznej, k tóra chce j

ntr\Vnli( rządy  re ak c ji w  tych państw ach- A,i 
subtelno nici dyplom acji rosyjskiej robot mc v 

ha m uszą nner pilnie zwrócone Q‘u \
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j e  o  r :
Z  T R U P IA  G L O W K A  aero nautyczny w 6 akiach

K o p c r n  i k “ K T a i u m i n l s z o  l o t y  — — 
t n u i n s j j .  p r z o ś c i g n j i o u o „ M  a r y s i  e n k a ' 1

Japończyk o sprawie wileńskiej.
a ł .m i;  oo ii / \ wt\ ir_„i .„.i borhm; Litwin1 zasypywali komi^yę kontrolną pr<KRAKó^7, 23. II. (AW). Do Krałcowa oczybyi 

\ f  dniu dzisiejszym w  ścislem Inc-ogrito pułkownik 
japoński T s u t u s i ,  członek b. międzynarodowej 
komis3ri kontrplnej Ligi aarotfów w  W iłrio i Kow" 
nie. Pułk Tsutusi stw erdził, że komisya kor,' 
trolna Ligi nar. .na Wileńszczyźnie została ostatnio 
rozwiązana Wybory wileńskie odbyły się spokuj- 
n,e i w zup.daym porządku Organizaćya ich byta 
doskonała W ynik wyborów* jakoteż o ś w i a d "  
c i e n i e  s i ę  W d e ń s z t z y z n y  z a  P o l s k ą  
n i e  j e s t  d l a ń  n i  e s p p d  z i a  n k ą . Przed wy-

Unsyami, często niepTawciziwemi lub przesadne' 
mi. Pułkownika Tsutusi*interesuje szczególnie sia- 
nowisko, jakie wobec' formuły orzeczeniowej zaj" 
miii: rząd1 polski.

W zakończeniu pułkownik japoński podkre
ślił życzliwość, |aką cała Japonia żywi ku Polsce 
i zaznaczył, że prasa polska ^niesłusznie atako
wała go za jego stanowisko w  sprawie Wdeń* 
szczyzny, gdyż starał się on nie wykroczyć poza 
granice neutralności.

Polsko-włoska komisya rozrachunkowa
WARSZAWA 2.3 lutegó (tel. >wł.). Celom 

ostatecznego uregulow ania rozrachunków  za do 
starczone przez W ło ch y  m alw y a, ły w ojenne u- 
Iworzono sp ec ja ln ą  k o m isję  m ieszaną polsko- 
w łoską. Ze strony w łoskiej w chodzą do rliej 
ł> c/uonkowie tutejszego poselstw a włoskiego, 
ze ♦struny polskiej Olszewski, .Strzembosz (z 
toin. spraw  zagr.), m ajor Sosnkow ski i ro t
m istrz P radzyński (z m in. wojny) oraz W ojt
kiewicz (z m in. skarbu).

/
Szwindel z amer. przekazami pienięż* 

nymi
WARSZAWA, 23 II. '(teł w łj. Policya w y; 

tr.yla nowy szwindel z przekazam i am erykański 
rui Jakieś Towarzystwo amerykańskie otirońżyło 
filię przy ul Kupieckiej '16 i zawjadamia różnych 
interesantów na prcrwincył, że  przydano dla nich 
dolary z Ameryki. Ponieważ dżieje się  bo ze szko
dą skarbu państwa, policya przeprowadziła re" 
wizyę. i skonfiskowała 3000 dolarów  na pokrycie 
stm t skarbu

i 4 .  — *«♦—

Nowela do ustany o podatku docho*
• d o w y m

WARSZAW Aj 23 II. (tel. wl.J. Na jutrzejszej 
Radzie m inistrów będzie- rozw ażm y projekt no
weli db ustaw y o podatku doehodowym.

3 konkordat z Rzymem.
WARSZAWA, 23. II, (Pat). Dwudniowa kcur 

iereneya w sprawie konkordatu z Rzymem za* 
Kończuna wczoraj w prezydyum rady ministrów, 
m iała charakter wyłącznie informacyjny..

—  —

KONFEPENCYA GENUEŃSKA — 23. MARCA9
MiAFNOWEll 23. lutego (Pat.). Wedle vria- 

idom ości p a ry sk o h  pochodzących z Londynu, 
konfereneya genueńska m a być odroczona na 
czas stosunkow o krótki, n ie  zaś n a  przeciąg 
trzech m iesięcy, jak ploponon a ła  Francy a. 
Rzyiąjjki spraw ozdaw ca TLraesa dow iaduje się 
ze ź ró d ła  urzędowego, że kom isya zajm ująca 
się przygoton śn ien i konferencyi w Genui zo
s ta ła  zawiadom iona, ze term in rozpoczęcia tej 
konlercucyi ustalony  zostanie najpraw dopodob
niej n a  dzień 23. nm rea  b . r.

Powstanie wojsk gruzińskich.
HAN WOWER, 23. II. (Pat.). W edle doniesie

niu „Petit Pari.iien(f, w yluchło powstanie wojsk 
gruzińskich, znajdujących się koło Baturr. prze
ciwko wojskom sowieckim- 

*  ... -
H I Międzynarodówka w finlandy?

HEI SINGFCRS. 23 U (Pat.). Prawie w szyst
kie tutejsze organizacyu zawodowe i polityczne 
robotnicze przyjęły reaolucyę zgładzającą p rzy 
łączenie się db trzeciej międzynarodówki m o
skiewskiej.

Silna różnica zdań na konferenoyi 
polsko niemieckiej

GENEWA 23. lutego (Pat.) P race najw ięk
szej części podkom isyi są  jirż ukończone, reszta 
zaś podkom isyi doprow adziła swe prace do tę 
go punktu, że m ożna już, mieć ogólny pogląd 
na slan  rokow ań niemiicko-DoIskich Istnieje n a 
dzieja, że całe dzieło tej um ow y będzie załat
wione pod koniec przyszłego tygodnia jednak 
że foim alnosć podpisania umowy odbędzie sic 
dopiero później gdyż uk ład  jest (nudzo oh 
szerny. Co sie tyczy punktów jeszcze niezałai- 
w ionych różnica ztlan znacznie się zaosłrzyia. 
Głownie wym agają j-szcze załatw ienia próbie- 
ir,17 podkom isyi-V . (spraw y stdrego żelaza), VLt 
(związki zawodowe), A. (w ażne spraw y likw i
dacyjne), NI. (ochrona minrrjszosci i XII. (or- 
ganizacyd m ićdzypańsnrow a).

P rezydent t a loncie r  życx\i sobie ażeby tak 
że i \v  tych spraw ach osiągnięto zgodę bezpo
średnio m iędzy slronam i interesow anym i « k 
uciekaniłi się  do sadu roziemczego, je s t jod 
nak  rzeczą bardzo w ątpliw ą, czy m ożna będzie 
zgodę taką u z y s k a ć , Z icszt.i w toku są  jeszcze 
rokow ania uboczne prowadzone w. Poam m iu. — 
szczególnie silnetn jes t przeciw ieństw o w spra 
wio m niejszości.

Z RA1/Y MINISTRÓW
WARSZAWA, 23. II. (Pat.). N e posiecLęouu 

w dniu 23 lutego b  r Rada m inistrów  fwysłu
chała sprawozdania m inistra skarbu oraz mmi 
stra  przem ysłu i handlu o  projektowanych środ
kach walki z drożyzną; p rzn ęla  następnie nowelę 
do ustawy o podwyższeniu uposażę n a  sędziów 
T prokui atorów, projekt noweli oo  ustawy o po
datku dochodowym i podatku majątkowym.

NOWY SZEF A l MINISTRACYl WOJSKOWEJ.
'  WARSZAWA. 23 II. (AW) „Przegląd 'W ie  

ezorny" dowiaduje się, ze stanowisko szefa ad 
m im stracyi wojskowej, opróżnione Krzez gen. Mj" 
chaelisa. zajmie gen. ppm . Czikal. Gen. Cźśkwl 
był poprzednio óowodrcą Krakowskiego okręgu ge
neralnego -**7

WYJAZD POSŁA NIEMIECKIEGO.
WARSZAWA, 23. II. (teł. wł.). Poseł m anue 

cki, Schon, wyjechał do  Berlina Zastępuję go 
dr. Bem dorf. '

UPTON SINCLAIR.

PRZEKŁAD Dr. FELICYI NOSSIG

(Ciąg dalszy).
Lecz młody adwokat obstawał przy tern, co  

powiedział, i oddawał cios za ciosem.
— zadacie dowodów? Gdybyście się dowie

dzieli o  sprzysiężemu kapiralistyc/nem, które ma 
na celu zniszczyć związki zawodowe w mieście, 
czybyście także żądali dowodów? A gdyby „He- 
raid* w tym wypadku domagał się dowodów, 
cobyście pomyśleli?

—  Krotko mówiąc — wrzasnął Schneider — 
uważacie każde'1 podejrzenie za usprawieuliwone, 
dlatego tylko, ze idzie o  Niemcy?

— Wiem, że podejrzenie jest usprawiedh 
wionę, bo strejk pomogroy Niemcom do zwy
cięstwa — odrzekł Norwood.

— Tu nie potrzeba, dalszych dowodów, je
żeli rzecz jakaś pomocna jest Niemcom do 
zwycięstwa, to wiemy dobrze, iak Niemcy około  
jej spełnienia zabiegają. Wy Niemcy wiecie to 
najlepiej sami, jesteście nęwet dumni z tego, 
pysznicie się waszą dzielnoścą! -

— Fuj 1 W stvd! — odezwał się znów głos

tym razem z ust Mary Allen, spodziewała się, 
że cały chór będzie jej wtórował i obejrzały 
się zmieszana, gdy wszyscy milczeli.

Młody Norwood, który znał dobrze swoich 
niemieckich towarzyszy, zaśmiał się szyderczo

— Wasz rząd sprzedaje listy zastawne w Ame
ryce, a dochod z nich przeznaczony jest rzeko
mo dla rodzin poległych i inwalidów. 1 w na- 
szem mieście kupowano te listy zastawne. Czy 
wierzycie, źe rzeczywiście rodziny poległych i in
walidzi otrzymają chociażby centa z tych pie
niędzy *!

Tym razem Niemcy nic ociągali się z  o d p o 
wiedzią. • .

— Ja w ierzę! — zaw ołał towflfzysz Koeln,
— Ja także 1
— Ja także — odzywali się inni.
— Pieniądze zdfetaną w Leesv Ile — wywo

dził d^lej adwokat —• i służyć będą do organi
zowania strejku w tabryce „Empire*.

Kilkanaście osób zgłosiło  się do słowa, 
Schneider, który głośniej kizyczał niż wszyscy 
inni, pierwszy zabrał głos.

— Więc czego chce towarzysz? — zaw ołał
— Czy występuje przeciw ośmiogodzinnej 

pracy?
Czy może coś z pieniędzy starego Gra- 

nitcha wpłynęło do kieszeni towarzysza — darł 
się Dziki Bill — a może towarzysz jeszcze nie 
wie o  tem, że uranitcli opłaca sprytnych m ło
dych adwokatów, ażeby mu 'pom ogli napędzać 
jego niewolników amunicyjnych do roboty9

Norwood dolał oliwy do ognia i teraz przy
słuchiwał się przez chwnę, jak się Drażyła i pry
skała. Gdy Niemcy wymyślali mu, ze me ms 
odwagi do wypowiedzenia swej prawdziwej myśli, 
mianowicie, że grupa miejscowa powinna pre- 
ciwstawić się żądaniu ośmiogodzinnego dnia 
pracy, — Norwood wyśmiał ich.

Chciał tylko doprowadzić do tego, ażeby sie 
zdradzili, i to mu się udało.

Byli więc nietylKo gotowi pracować dla cesa 
rza, ale po jm ow ali nawet Dieniądze od niegy

—  Pieniądze oó cesaiza 1 — zaw ołał Dziki
Bill
i  —  Na cele propagandy przyjąłbym nawet 
pieniądze'-od samego djabłal

Stary Herman Forster zaczął mówić swym 
łagodnym, wnikliwym g ło se m .

— Nawet gdyby prawdą było że cesarz :(a 
tego rodzaju cele wydaje pieniądze, to w n e t dc;- 
dzii ao przekonania, że mu się to me r.a wiele 
przyda. Nie należy zapominać o  tein, ze i w Nid*' 
czech socjaliści.,.

Wrzaskliwym śmiechem ptzerwał mu towa
rzysz Clandel, belgijski złotnik

— O, ci potulni niemieccy socjaliści! Auj 
zając nie przestraszyłby się takich rewolucjonisto)' 
Oni przecie jedzą z ręki cesarza, a gazet? 
rozdają w oKGpach jako propagandę rządów* 
BelgijczyK wie, co warci są niemieccy soc)« 
liśc i '

W ten sposób europejskie spóry narodowo-
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Posiedzenie Tymczasowe] Rady miejskiej.
Posiorlzwnie Wczrorajjsze odbyło si*j pod 

przew odnictw em  pre? .Neum ana.
Prze u porządkiem  dziennym  ton Tomaszak, 

poruszył w in terp o lac ji palącą  sp raw ę odbu
dowy poczty i proWiratoryi skarbu. Mówca 
/ruTóciwszy uw agę n a  straszne stosunki, wśród 
j łk ic h  pracuje porsonal pocztowy podniósł, że 
odbudow a gmachu pocztowego jak  i prokura- 
toryj skarbu  m oże być dokonana w krótkim 
czasie, przycziem znalazło  By i racę  k ilkuset ro 
botników. Mówca rozum ie że d la  pew nych sfer 
budowa poczty lwowskiej jest krową dojną, ale 
w łaśnie dlatego m in. M ichalasi m e p c rm ie n  
by ł zam knąć dalszych kredytów  n a  wykończę- 
n ie  gm achu. Mówca zada, by p rez jd y u m  w 
tej spraw ie interw eniow ało u  w ładz w arszaw 
skich, co p rezydent Neum an przyrzekł uczy- 
m ć w najo liższy rh  uniach.

R. riiu lie dom agał s ię  popraw y ruchu tram 
wajow ego. R ed. Laskow nicki u lepszenia komu- 
nikacyi n a  linii KD. P rez. N m m ann n a  pod
staw ie w yjaśnień dy r. Tomickiego w skazał na 
przyczyny niedom agali, m ianowicie znaczną ilość 
zepsutych m otorów  wskutek zasp  śnieżnych. 0- 
becpie jednak znaczna ilość w ozów  zosta ła  juz 
uruchom ioną.

Ze sp raw  porządku  dziennego żyw e za- 
interosowanie wzbudziła

s p f a w a  e y r k u  vf&  LwowTfl

Zdumienie wyw ołało w ystąpienie p io f. l'hu- 
liego, k tó ry  ośw iadczył się za  dłuższym  okre
sem dzierżaw y cyrku n iż  sam  oferent, przy- 
ezem k ruszy ł kopie w  obronie cyrku, immo, 
że tak bardzo podczas dyskusyi tea tra lnej gor- 
nzył się  w ystaw ieniem  przez lea.tr „kobiety bez 
skazy“ tub lej „k ió ra  zab iła" .

W rezultacie po referacie Iow. Białkow
skiego nchwaJono wydzierżaw ić grunt pod b u 
dow ę cyrku p- Ciuiseliejnu z W arszaw y n a  n a 
stępujących w arunkach: przez czas budowy, k tó
ra będzie trw a ła  około  1 ty godnie o p ła ta  dzien
n a  n a  rzecz miasto, będzie wm o.-uła 2500 mk. 
dziennie Cyrk bodzie o tw arte od  1. lipca do 
15. w rześnia. \\ tym czasie będzie cyrk  p ła 
cił m iastu 5000 uik. 'dzienna-, 30 proc. n a  rzecz 
ubogich gu, Lw ow a, oraz 10 proc. bru tto  n a  
ocle teatrów* m iejskich. ^

Po dłuższej dyskusyi uchw alono p . Ko- 
sciowowi w ydzierżaw ić restau racy ę  w  ogrodzie 
Kosciuszl i za cenę 550.000 rocznie.

Szkoda, że gmina, dzierżaw iąc rescaum - 
cyc w budynkach m iejskich nie reguluj* z a 
razem  cen  w  tych restauracyach , do których 
dostęp nie d la  wszystkich, je s t m ożl w y.

ściowe rozszczepiły leesriską grupę miejscową 
na dwie części.

Po jednej stronie stali Niemcy i \ustrjacy, 
rosyjscy żydzi, Iilandczycy i religiim pacyhści, 
po drugiej, dwaj angielscy hutnicy, jeden fran- 
cuiki kelner i kilku Amerykanów, którzy dlatego 
'z UKończyli szkoły i pozowali na snobów, po
dejrzani byli o  skrytą m iłość dla Johna Bulla.

Pomiędzy temi skrajnemi frakcjami reszia 
G lonków  w bezradnem zakłopotaniu szukała 
Wyjścia z tego labiryntu.

Dla prostodusznych D żjm ów  Hi minsów nie 
L ła to rzecz łatwa. Jeżeli chcieli objąć cało  
jt 2iałt sprawy, wpadali mierna! w rozpacz. Tyle 
°y ło  rzeczy do uwzględnienia! Zawsze ostatni 
howca przytaczał jeszcze lepszy argument, niż 
Jego poprzednik.

Zapewne, że sympatyzowano z Belgią i Fran 
Md, lecz czy- można było powściągnąć nienawiść 
do brytyjskiej klasy rządzącej?

Ona to była wrogiem odwiecznym, wrogiem  
j-canym *eszcze z czytanek szkolnych. Pozatem  
•^nario ją też najlepiej; każdy amerykański g-ga- 

wzbogacony i chcący okazać swą wyższoać 
»sił angirlskie ubranie, trzymał angielską służbę 
■naśladował złe maniery angie'skie,
. Ola przeciętnego» Amerykanina słow o „an- 

w i • równoznaczne z słowem  „uprzy-
( jnwuiiy*-, 2 Kulturą wyzszvch dziesięciu ry 
TKy, z porządkiem rzeczy przeciw kióretińJ

r L  rntowah Niemcy natomiast uchodziły za 
n:rt Jerotę między narouam*, za istotę, która 

■*“» nie miała widoków powodzenia i teraz

Stanow iska targow e dla inwalidów.
Po referacie red. LasKownickicgc u ch w a

lono nie oddaw ać stanow isk targow ych w dro
dze lieytaeyi lecz indyw idualnie ńa podstaw ie 
eon, ustalonych przez Ikotuiśyę targow ą. Z *>- 
go tu m iejsc targowych 25 procent; uchw ało 
no przyznać inwalidom* z tom, że p ierw 
szeństw o m a ją  obrońcy Lwow-a a  po nich inw a
lidzi wojsk polokinh przynależni do Lwowa. 
Zasnzeżono* ponadto warunek, ze stanow iska 
te hie m ogą być poddzierżaw iane ioaz m uszą 
być prowadzone przez sam ych inwalidów Tub 
ich najb liższą  rodzinę, f

Pom oc ubogim...
Po referacie r  Boy dano wicza ucbw atnno 

podwyższourą dotacyi okręgowym komisyom dla 
spraw  Ubogich. 11 komisvi bedzie otrzym vwa- 
ło po 10.000 mk m iesięczn i1 (dotychczas 1500 
mk W ten sposób  ubodzy będą  otrzym yw a
li najm niej po -100 mk, m iesięcznic to jeslfcczte- 
ry bochenki, cłileba.

Zaduzo żeby um rzeć, k im ało  zęby żyć...
ZaJatwkirno jeszcze cały szereg  spra w d ro b 

nych. poczem prezydent zarządził posiedzenie 
(tajne.

stan ia  państw a, łnwestycyąjnf, -wojną, zilustro
wać sto sitaki walutowe. Jeżeli idzie o»projek- 
ly zlnorowego uzdraw iania stosunków finatrso- 
wye.i w środkow ej i wschodniej Europie, to 
ze stanow iska poisteegu projekty te w yw ołują 
zastrzeżenia i traktow ane są  baruzo pow ścią
gliwie. * t

W dziedzinie handlu i przem ysłu zebrane 
m atoryały  m ają  w ykazać s tan  uprzemysłowię-* 
nia Polski, znaczenie 1‘olski dla uandiu  z R osyą, 
i rolę jej w odbudowie Rosyi.

W wymianie lunchow ej z R osyą Polska 
dba, jmisi o zw iększenie zdolności płatn iczej 
Rosyi. Polska najbliżej Rosyi położona, może 
stam tąd otety tayw ać suro noce, dając w  zamian 
inne, jak n. p. węgiel górnośląski

Z punktu w idzenia tranzyta duże zaintere 
sowanie .w yw ołało kolejnictwo polskie, obecny 
stan kolei i p lany  rozbudow y środków  kotnuiu- 
kacvi. i

tNaogół, Polska josl. prz znaczona do tego,, 
aby  odegrała  w Genui ,rolę sam odzielną i b a r
dzo znaczną.

J{ćkne.

Polskie praia przygotowawcze 
do konferencyi w Genui.

WARSZAWA, 22 lutego 
P . Antoni W ieniawski, kierownik biura 

przygotowującego m ater niv dla deleeatów rzn- 
du polskiego na konferancyo genueńska, zda
w ał onegdaj wobec przedstawicieli prasy opra
w ę z zadań) i prac tegoż Inura.

Biuro to, miedzy resortow e, sk łada kie z 
przedstaw ień li M inisterstw a skarbu  przem ysłu 
i handlu , kolei, sp raw  zagranicznych, oraz G łó
wnego ftjzędu  Likwidacyjnego.

Biuro m a  za zadanie opracow anie wszei 
kich m ateryałów . które m ogą być potrzebne de 
legacyi polskiej w  Genui, Ujęcie u pew ną całość 
i skoordynow anie wszelkich danych, pochodzą
cych z różnych resortów .

Biuro m a w  szeregu m m noryałow  p rzed sta 
w ić obecny stan  Polski pod w szdki mi wzglę
dam i. Co s ię  tyczy spraw* finansow o s kar ho 
w vch, m e m o n a ły  w ykazać irfaj<„ irT? rzcczyc isty 
stan , a w ięc stosunek wpływów do wydatków, 
stosunek budżetu zw yczajnego do nadzw yczaj
nego, w yjaśnić prz-jczyny wielkich nadzw yczaj 
Hiych wydatków, wy\volanvcli w am nl.am i pow

rozóaczliwie walczy o możliwość życia. Prócz 
tego Niemcy byli rozumniejsi, dawali objaśnie
nia, zależało im na opinii drugich, nie jak ci 
Anglicy — nwch ich wszyscy dyabli! — którzy 
zadzierają nos do góry i nie troszczą się wcale 
o  to, co o  nich sądzą.

D o tego przyczyniło się jeszcze to, że Niemcy 
mieli za sobą prawo bezwładności, a jest to we 
wszystkich organizacyach prawem bardzo wiel
kiej wragi Niemcy żądali od socyalistów, aby 
czynili to, co przez cale życie rob ili: jest zaś 
przeznaczeniem tnaszyneryi socyahstycznej być 
w ciągłym ruchu i żadną mocą nieba, ziemi, 
czy piekła, nie dać się zniusić do spoczynku. 
Spróbujcie skłonić1 Dżymów BigginsóWy aby 
zrzekli się żądania podwyżki płacy i ośm iogo
dzinnego dnia roboczego ; jaka bęazie ich od
powiedź?

—  Idźcie do dyabła 1

V.

Z drugiej strony jednak niepokoiła Dżyma 
Higginsa myśl, że nieświadomie mógłby zostać 
żołdakiem cesarza. Chociaż prawaą było. że cała 
tragedya ruchu socyaiistyczntgu była niemiecką 
tragedją,''była ona jednak równocześnie tragedją 
antirządową. Dla Dżyma cesarz był wcielonym  
djaWem i na samą myśl, że mógłby iść na rękę 
cesarzowi ciarki go przechodziły, Zrozumiał, 
jak bardzo zaszkodziłoby to ruchowi, gdyby ro
zeszła się pogłoska, że socjaliści biorą pieniądze 
od cesarza. Gdyby naprzykiad ecno dzisiejszej

JARMARK W RYDZE W B. 1022. PraaM 
sLawiciele tyalcię^p Jo w  Ak* „W ystaw u? wyje* 
ch;ili na. Euwi,-, do Cziwhostowaoyi, \nslrv* i 
N um ieo, 'gnz.o konferowali z przem ysłowcam i 
w  spi-awie udziału ich w przyszłym  jarmarku, 
w Rydze, ('ućłzozirmmy przyrzekli liczny w spół
udział.

DEFICYTY V\ TEATRACH 'NIEMIECKICH. 
„ErankTurtor Zmtuner" donosi, ża praw ie ivszyst4 
kie teatry  w zai-hodmch Yieiimzorh w vkazują 
znaczny deficyt! T eatr w* Norymbergii sześć mi--, 
bonów m arek nfem. ilefi* yLu. Teatr w .Mannheim 
7 m ilionów, łuno m ałe teatry mają deficytu ó 
i i (milkniów* m arek. *

CUKIER CZESKI Jak dsmbszą z Dragi, no- 
v a kampania cultrowa zapov móa 11)0.000 ton ua 
eksport *

POSADY NAUCZYCIELSKIE, ^Ministerstwo o- 
światy podaj* do wind lmosci, że na Pomorzu 
i W ohm u wakują sta ow\ska nauczycieli i  kio* 
równików z unosnże *fem jak w  szkołę ćwiczeń 
i seminaryach

JUBILEUSZ PISARSKI WL. UMIŃSKIEGO. 
Z W arszawy donoszą W  ubiegłą niedzielę w* sie
dzibie Tow. Literatów i Dzjen J\arzy polskich 
bardzo liczne gro o osób ze świata literackiego 
i dziennikarskiego uczci’,0 autora szeregu nopu- 
,arr,\ch prac dla młodzieży, WTadyslawa Umiń
skiego, z okazyi 25-le.cia jego pracy pisarskiej.

dyskusyi dostało się na szpalty „Heralda"! I to 
tera? gdy sprawa „Lusitanii* rozogniła umysły.

Po całogodzinnei dyskusji zaproponował 
Nurwood, ażeby komitet redakcyjny zasięgnął 
dokładnych intormecji co do pochodzenia wszyst
kich zebranych pieniędzy i odrzucił sumy nie 
pochodzące od socyalistów, lub od ludzi sym
patyzujących z socjalistami 

T Rozsądek tym razem zwyciężył i Niemcy 
również tym razem pizyłączvli się do tej rezo- 
Iticyi

Lecz teraz powsiała nowa kwestia sporna: 
Claudel zażądał, ażeby Norwood wstąpił ao ko
mitetu redikcyjnego, a wszyscy radykali w ystą
pili przeciw temu wnioskowi; Dyłoby to obrazą 
dla komitetu, brakiem ufności w jego uczci
wość.

— A może grozi .niebezpieczeństwo, że to 
warzysz Norwood mógłby w istocie co ś  od
kryć! — zauważył Anglik Baggs.

Dżymy Higgmsy jednogłośnie odrzucili rezo- 
lucyę, nie dlatego żeby się bali rewelacji, lecz 
z pizekonania, że tak spokojpy i rozumny czło* 
wiek jak Gerrity, potrafi przestrzegać lojalności 
ruchu bez wywołania skandalu i zrobień,a sobie 
nieprzyjaciół . '

Zasięgnięto mformacyi i w rezultacie.'nienią- 
dze złozone przez Jerrego Colęmana na „Ro
botnika* oddano mu spokojnie, bez zwrócenia 
powszechnej uwag'

„ t  ^  (C« d. i..J .

V



„DZIENNIK LUDOWY' Nr. 4*

j Y o w i n y  z  d n i a .
Lwów 23 lutego. 

KEPFRTUAR TEATRU MIEJSKIEGO w e  LWOWIE;
W piątek O godz 7 30 „Szkoła źon “, komeayu w 

5 akia*.! Monerą. j
W sobotę o  godz. 3 30 przedstawienie staraniem  Ko 

mitetu rozrywek dla m łodzieży „ 1 ańce narodowe, pieśni, 
opowieści 1 t. d: w wykonaniu m łodzieży szkolnej

W sobotę o fcodz. 7 30 .Carmen", opera w 4 aktach
Bizeta (gościnny występ b  Popowa).

W niedzielę o godz. 3 30 „Szkoła żon*, KomeJya w
3 akiach Moliera. ^
„  W niedzielę o  godz. 8 30 „Ich czw oro”, dramat w 

3 akuch  G. Z.ipolsidej.
W puniedziałek o godz. 7 30 „F au st1, opera w 1 

aktach Gounoda (ostatni wy sten Kaczmara).
Po ksżdem przedstawieniu w!eczornem czek»i j 

wozy tramwajowe do uzytKu Publiczaości w« wzzystkich 
kierunkach.

REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI", tli. Słoneczna.
W liątek O godz. 7 30 -Miliarderzy", operetka w 3 

aktach Steifana.
W sobotę o  godz. 7*30 „Hiszpańska ..tucha", farsa 

u 3 aktach Arno;da i Bacha.
W n iedzidę o godz 3 3 0  „Hiszpańska mucha", 

farsa w 3 aktach Arnolda i Bacha.
W niedzleię o godz. 7 30 .M iharaerzy", operetka  

w 3 aktach Sicftana.
W poniedziałek o godzinie 7 3 0  .Miliarderzy", ope

retka w 3 aktach Stetfana.
Bilety do Teatru N owości sprzedaie kasa zan.aw i.ń  

w tea tr*  Wielkim wejście od ul. Legiuiiów w d /ie fi zaś 
przedstawienia o d  godziny 6 popcł. w i eatrze N owości 
Pasaż Hermanów).

<
REPERTUAR „TEa TRU M*LEOO“ (Orr^tecka ł  b ).

W pjąielf o  godz. 730  „Carewicz", sztuka \* 4 
akt. G. 7apolskiej.

W sob otę o gouz 7;30 „Kłopoty Pana Z łotopol- 
sk ;eg o “, farsa w 3 aktach H. Zbiefzchow sklego.

W niedziele o godz. i-30 ,N  eoiesk i lis", komcdya 
w 3 akiach F Herczega. *

W niedzielę o  g- 7'30 „ K ło p o t  Pana Złotopolskie- 
go", farsa w 3 aktath H. Źbierzchowskiego.

W poniedziałek o  godz. 7 31 „Czysty interes", KD- 
medja w 3 aktach St Ktedrzyńskiego. (Premier*).

Repertuar ukraińskiego teatru tow Besida Sala
Łysenki Szaszkiewicza 5.

Sobota dnia 25 lutego „Halka", opera w 4 aktach 
Moniuszki.
Niedziela 20 lutego po południu „Sprzedana Narze

czona" , komiczna ope-a  Pr Smetany.
Niedziela 25 Jutrgo w ieczorem , .O pow ieść starego  

iniy na", baśń dramatyczna w 4 aktach S. Czerkasenki
*--

REPERTUAR BIURA KONCEPTOWEGO M. TLERKA  
Środa 1 marca Dr. M arek B auer, skrzvpek 
Zapowiedziany ^a dziś piątek koncert pianistki Ma

ryi Pjn.iiskiej zostaje; powodu zaziębienia artystki na 
Kilka dnł odroczony. Zakupione bilety zachow ują waznoś? 

— —

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. \D . 
MICKIEWICZA, ul. Bourlarda 5 (boczna Batorego). 
W piątek 24 bm. o  godz. 6 wiecz. wykład dyr. 
Michała Lityńskiego pi. „Sztuka ludów s ta r o c i ,  
n igo WschodU" (z obrazam i świetlnymi;

W  niedzielę 26 bm. o  godz. £  wieez. wykład 
dra A. W ereszczyńskiego 'p. t . : „Ul kolebki spo
łeczeństwa i państw a” . ,

W  SPRAWIE ROZŁOŻENIA NA RATY DA
NINY Izba skarbowa w t irwowie kumup.kuje: 
L.czm płatnicy daniny wijesii orosby o  odrocze
nie, względnie- rozłożenie na ra ty  na jokreą 12-mie- 
sięcztiy przypadającej od nich zapłaty kwoty d a
niny. Izba skarbowa zw raca uwagę tych wszyst
kich płatników, żer udzielenie takiego odroczeni;'' 
względnie rozłożenia na f i  ty inoże nastąpić jedy
nie w tych wyjątkowych wypadkach, w  których 
dopełnienie obowiązku wypłacenia daniny zagra
żałoby egzystencji ekonomicznej płatników. — 
Wobec tego. przestrzega się interesowanych przed1 
beztroskliwem wyczekiwaniem d^cyzyi Izby skur- 
bowej i zaleca shę wczesne przygotowanie kwoty 
potrzebne) do uiszczenia przepisanej daniny, aby 
uniknąć ustawowych a dotkliwych następstw me' 
terminowego płacenia daniny.

KONCERT Dr MARKA BAUERA, skrzypka, 
wyszłego ze słynnej szKoły Sevcika i odznaczo
nego pierwszym medalem państwowym Konser

wator,y\on wiedeńskiego, odbędzie się w  środę 
1 marca. Program  wieczoru, świadczący o wyso
kich a.cn: racy ach młodego artysty, obejmuje naj
celniejsze dzieła Haendla, Guldmarka, Lalo i W ie
niawskiego.

„ICH CZWORO" Zapoiskiej,-które dżięki kee-“ 
pitaine) grze pp. B-lińskiej '  Czarnowskiej, Kwijąt- 
kiewiezowej, Sienjawskiej, (Karnowskiego i  Orze
chowskiego sp sikały się z tak gorącem przyję
ciem, wystawia T eatr Wiełk) raz jeszcze w nie
dzielę wieczorem

„SZKOŁA ŻON" Moliera wnet już ustąpi 
rmejsca nowej premierze w Teatrze Wielkim. Dzi- 
sn jsze przedstawienie arcydzieła Moliera odbę
dzie się w tym samy m składzie, co na premierze. 
W spaniałe dekoracye : popisowa gru artystów  
z nieocenionym Jhstianem  na czćle wywołują zaw" 
sze słowa zachwytu.

ŚWIĘTO DZIECI, które odbędzie się w n ie
dziele w południe w  Teatrze W :elkim ze współ
udziałem pp-, Argasińskiej ‘ Chojnowskiej i Ireny 
Trapszo, wywołało wielkie zainteresowanie. Popyt 
na t^ e ty  już ogromny tak, żę sala będzie napew- 
no przepełniona Śliczny program diuno wspomi
nany będzie prze; naszych m Jusinskuh, a także 
i starsi chętnie go zobaczą Bajki, k tóre opowie 
Trapszo, nie‘ są. dbtąd zupełnie znane; piosenki 
k tóre o d śp iew a, p. Argarinska tłumaczył: E. 
ATiter.

JEDYNY KONCERT z towarzyszeniem orkie
s try  prof. Lwa Siroty odbędzie się w niedzielę 
5 m arca o godz. 12 w poł. wasali Teatru W iel
kiego W program ie audycyi tej, r zaaranżowanej 
przez Lwowski Instytut muzyczny, z której czysty 
dochód przeznaczony jest na "zecz Polskiego Bia
łego Krzyżu, znajdują się: nieznany dotąd we 
Lwowie Koncęrt es-moll Sergiusza Ljupunowa, 
Koncert w c-moll Chopina i Koncert b-moll Czaj 
kowskiogo. Orkiestra dyryguje p1. B Wolfstal. — 
Sprzedaż biietow w kasach teatralnych rozpoczy
na się dm a 27 lutego.

ZW IĄZFK STRZELECKI Obwód Lwów po ' 
stanowił urządzać zebrania wszystkich członków 
Obwodu1 lwowskiego, które odbywać się będą 
k?zd'ei iredzicli o  godz. 5 po połuduu. Pierwsze 
takie zebranie oabedzie śie w najbliższa njedzie* 
Ię, j. 26 bjftij Ina k tó re  Zarząd' o  jak najhezniej- 
szy udział członków swych uprasza.

KURS\ WAŁUJE W zrost .lolara powstrzyma? 
się, natoim ast m arlo niemieckie zyskały nieco na 
•wartości. Na. giełdzie oficyaLnej w e Lwowie pła
cono wczoraj -za 1 dolara 3675—3775, dół. kanad. 
3300, m arki niem 15‘25 —17‘25, lejc rum. 25—27. 
liry włosKie 180, franki franc 320, podobnie fr. 
belgijskie, f r  szwaje. 690,'k o r . czeskie 68, kor, 
austr. stempl. 0‘60, kor. węg. 4f50, ft szterlingów 
16.500 mkp.

CENY ZBOŻA i MĄKI Na gieldżie zbożowej 
we Lwowie dm a 22 bm płacono za 100 kg. loco 
stacya Lwów: pszenicy 13000-13.500. żyta 8.800 
do 9.000. jeermit nia brow am .ant^o 7.500—7 700. 
pastewnego 7.200—7,b00, ow sa 8.000 8.400. ku
kurydzy 9 500—9.800, fasoli b ia łe j  12.600 -13.000, 
kolorowej 10.400—11.000. grochu pptnego 9.300 do 
9.50O, nreczk 8.800—9.100; słomy pia&owanej 
2.400 2.60u, srano słodkie krajowe 4.000 -4.400, 
wołyńskie 3000—3.600; worki 300 -425 mkp. — 
Maki żytniej 70-proe. 100 kg. 13.200 -13.700, — 
60 proc. 74.400--14.000, pszennej 60-p:x>c. 78 700 
do 19 200, 50-proc 21 200—21.700 40-Próc. od 
24.200—24.700 ,nkp.

MWPADKI NA ULICACH Maks Frenkler, e* 
Iftktromonter, upadłszy na chodniku w ul. Zybli: 
kieiwcza, odniósł Pfężką ranę na głowje. — Zwifch" 
nręcia rąk odńiosly: Helena Keller, upadłszy na 
pl. Knurowskim, zaś Regina W eberówna w  ul. 
Zam ar^ynowskiej. Pogotowie ra t udzieliło im po
mocy. „

Tu dodumy, że posterunkowi zanotowali 
wczoraj 38 WiasCitieli realności, przed  których k a
mienicami chodr.,ki r le  były oczvszczonę.

ZBIEGŁ Z DOMU. Szczepan Szczerba, liczą
cy lat 13, uczeń szkoły wydziałowej, wvdalif się 
dm a 13 bm ? domu ojczyma F, Filipczuka, zam. 
f rzy ul Gródeckiej 90 i przepad1 bez wieści. *- 
Szczerba jest ciemno-blondjymem i m a plamę czer. 
woną pod lewem okiem. Ubrany by! w  ciemną 
kurtkę, białą cza] kę i spodńie Koloru brońzo 
w eg o

ARESZTOWANLE ZŁ  WZGLĘDÓW POLI
TYCZNYCH Polmys aresztowała we L\vow,e M i’ 
chała Zrcha, narodowości czeskiej, studenta z 
Krzemieńca.

KRADZIEŻE. Mikołajowi Charkown, koleja
rzowi z ZatfwórzB, na  jfl. Kruko ,vskim skradziono 
portfel z 7.000 Jnk. i z tiokumeńtami.

Koło .eościoła św. Elżbiety skradzióuo belek 
wartości 2.000 mk.

Za kradzież, popclm oną w Znies; en i u aa 
szkodę Trojanowskiego, aresztow ano: Józefa Kor
czaka. Józefa Zygmunta, Bronisława Marmę, W ła 
dysława Podgórskiego, oraz Jakóba Katzr, który 
kupił skradzione rzeczy

— NA ,DOM LUDuWY“ WE LWOWlZ zło
żono ze pośrednictwem tow. Setlamanara 10 ty 
sięcy marek.

• M 4 -
PIERSIOWO CHORA ROBOTNICA DRU

KARSKA, która przeleżała kilko la t w WleTiUch 
Cierpieniach, nie mogąc być przyjętą do szpitala 
na leczenie, udaie sie tą drogą de serc litościwych 
z prośbą o wsp treie. W szelkie datki przyjmuje 
Adrninistraeya „Dziennika Ludowego". —5

Ogólny wiec manifestacyjny
pracow ników  'państw owych wszelkich dyListe- 

ryi odbędzie się
w niedziele 26. lutego 1922

o godzinie 10-fcej rano w sali „S obola M acierzy".
Wiec zw ołu ją:

S ia ła  Delegacva Pracotrn tków  Państw ow ych — 
Zawodowy Związek Kolejarzy — Polski Z w ią
z e k  Kulejowrców — Zawodowy Związek Pra- 
oowników Pocztowych — Państw . Związek P ra 
cownikóm Kolej z w ykszt. śrechtietn — Z w ią
zek Polskiego Nauczycielstwa Szkot Powszech

ny cli .
Lwów, d m a 23. bitego 1922.

MIej'scowy Komitet Porozumiewawczy 
Zaw. Zwiąż, p P

Groźba powodzi.
Przedwczoraj w  Krakowie tirm om ett w słoń

cu wskazywał 20 stopni ciepła. Fit W iśle krv 
ru»zyły i czynitj, spustoszenia w nadbrzeżnym  kul
turach wiklinowych, wyrządzając milionowe 
szKody.

W e wschodniej Małopolsce leżą g-ube po 
kłady -mi egu i ludu na rzekach Przy k^ybiriein 
topnieniu powodzie m ogą naw.eclzić znaczne po 
łacie kraju. Mroźne lUice łagodzą jednak proces 
taj arna i może obejdzie sie bez katastrofy

3  ruchu robotniczego.

§ ZEBRANIE PRZEWODNICZĄCYCH, carfon- 
ków Zarzadów  i delegatów Związków robotni
czych odbędzie się w piątek, drtla 24 lutego o 
godz. 7 wieczór, w  lokalu Rynek 8- 0  liczne i 
punktualne zebranie ujJrasza słę dla ważności 
spraw.

§ W Al,NE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU 
PRAC IGŁY GR. 13. «MH>ę(Izie iię  w m^driaP 
26 b. m, o gotL. 10 przed poł. w lokalu wl«snvru 
przy ul Ormiańskiej 2, II. pi

V E S A D E S L A G f e ,

m r

Za rubryka te "eUweya ala odoowtaba.
... . _ a —

Speryalłata chorób akórnych I wenery>'riiT2 '''

D r  W .  L H U T E R S T E IH
f . elew. 4licll<i dcrcslolt;. « Berlinie, b. tekund. s r /d -1i»*ił' 

p o w ro c lł i ord. Lwow . S y k stu sk a 37, (rOg Sławack
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Konferencja naftowa.

Nr. 16 „DZIENNIK LUDOWY"

"DROHOBYCZ, w lutym.
D łu a  19 b e l odóyja się konferencya dele' 

jzetów robotników pr/em ysru nartowego i rafir 
neryjnego w Drohobyczu W  konferencjo brali i r  
iizial <lelegaui ze  wszystkich zagłębi raftow yi h i 
wszystkich rafinery! małopolskich.

Ostatnio zaw arta um ow a z przemysłów etimi 
naftowym. i rafineryjnymi w d r i u 6 paźaziernika 

• 1921 we Lwowie, k tó rą  to  urnową zmieniono za
sada wj-nagrodzenm z  plac gotówkowych i ul' 
gowt, arrow izacyi na płace tylko gotówkowe, 
oraz postanowiono, że każdego m ies;ąra  bedzie 
się zbierać kunusya drozyźmana, która stosownie 
do cfroźyzny będzie regulować płace. K om isja 
ra na po siedzeń, u w  grudniu z. r. postanowiła 
dbdatek arożyżn.any, k tóry  obowiązywał jed-n 
tyiłuj m iesiąc listopad, w  grudniu już ten deda 
tek zanesiono.

Od tego czasu w p rzem jśte  naitowym szerzy 
się n.ezaoowoleriie, k tó re niejednokrotnie m u.iato  
być przez Związki robotnicze hamowa.ie Ostaui.o 
zajęte stanpwrsko pr2 ez przemysłowców' zalewo* 
HLó związki robotnicze do zwołania fcofifebShiy| 

•z całego przem ysłu naftowego.
Detogaai z poszczególnych miejscowości przed

stawili syluacyę, panującą w przemyśle naftowym, 
z czego wyraka, że stosunki w przem yślę są obe" 
en e jak najiatalniejsze W szędzie powstają kon- 
Flikty m ędzy przemysłowcami a robotnikami na 
tle wynagrodzenia. Obecne zarobki nie wystaw 
czają na najskromniejsze potrzeby życiowe, prze* 
ta  robotnicy ze wszystkich m iejscowo,ci dome 
gają się podwyżki płac

Sk»sgnki, panujące dziś w przem yśle nafto' 
wym, nie tokują dobrych nadziei im .przyszłość, 
to też Jelegaci robotników na konferenm . mieli 
ciezk.e zadania. Dyskusya, prowadzona na temat 
położenia, doprowadziła do  uchwał, domagających 
się bezwzględnego postępowania- Z powodu dro- 
iyzny robotnicy muszą otrzjrmać podwyżkę plac.

. Najwię.cej za tem  przem aw ia: nferacyo.ralne prze" 
Uczenie aprow izacji na płace gotówkowe, która 
nic wystarczało już wówczas na minimum ć g z y  
stencyi, podnoszenie sie cen artykułów' spożjw* 
czych wr poszczególnych imejsoowoścmch prze* 
myślowych, naw et w  tym czasie, kiedy w mnych 
w miesiącach listopadzie i grudniu zauważono 
cftobne tendeneye zniżkowe; oraz  nowa lala dro" 
żyzny, k tó ra  zatacza Coraz szersze kręgi.

Delegaci wykazywali, ze przemysł naftow y 
nie przeżywa tak  ciężkiego kryzysu, jak to ma 
O sm an* iithii iw rarjiwwMRiiiw w M *  i m m

miejsce w innvcn przemysłach Najlepszym tego 
dowodem cena ropy, jaka jest obecnie. Stosunek 
ceny ropy przed październikiem 1921 r. a  obecnie 
przedstawia się tak jak 1:2.

Po dyskusyi, wobec szeregu zgłoszonych 
wn.oskow, wybrano komisyę do uzgodnienia ich, 
Komisya postawiła dwa wn-oski: 1-szy (mniej
szości), k tóry brzm i: Konferencya delegatów
przemysłu naftowego i rafineryjnego, odbyta w 
Dronobyczu w dniu 19 bm. uchwala: Przyjmując 
ga podstawę osw iadczune Izby Pracodawców, że 
n a  podstawie art. X. umowy z dwa G pażdziei 
nuta 1921 r., ^wemug którego co miesiąca ma 
się zbierać komisyay Konferencya uchwala: O ile 
komisya droży śniona w dniu 28 lu ttgo  nie zgodzi 
się na podwyżkę plac, delegaci robotników w y  
powiedzą umowę na podstawie art XIVr. umowy 
z ania 6. X. 1921 r.

Drugi wniosek (większości) brzmi: W obec ne
gatywnej pracy dotychczasowej komtsyi, a w 
szczególności bagatelizowanie tychże przez dcle* 
gatow mrzemvsłowcow,’ którzy am razu na k c ‘ 
misyach nie M ali pod' uwagę cen artykułów spa" 
żywczych, a naw et plenum delegatów. odbyte w 
dniu 15 grudnia, nief dorrowmd lito do konkretn>-ch 
rezultatów, tirzeio nie chcąc daiej przeciągać 
kwestyi płau, żądamy kategorycznie zwołania ha 
dzień 28 lutego plenum delegatów. Jeżeli prze" 
mysłowcy nie przychylą się do tego żądania i 
zjedzie się tylko komis\-a, to fakt ten uważać 
należy za nieprzestrzeganie umowy, za co muszą 
przemysłowcy ponieść kunsekweneye z tego wy 
nikle.

Poleca sie Sekretariatow i Zw. Rob Przem. 
Gorn.czego w Borysławiu przedłożyć niniejszą u 
chwalę Izbie Pracodawców  w Borysławiu.

Po dłuższej óyskusyi nad oboma wnioskami, 
przyjęto wniosek ąjrugi (większości).

Następnie zastanawiano się nud' dalszym:' kro" 
kami Po opracowaniu ramowem projektów, po* 
lecono szczegółowo opracow ać i przygotow ać ma- 
teryaly poszczegolnm i miejscowościom, k tóre m a
ją  być przedłożone Sekretaryatowi w  Borysławiu, 
a  uybriyra na ten cel Kóimsya uzgodhii ządan a 
i opr; cowane prztd iożjr następnej konferencyi.

Następna konferencya zostanie zwołana na 
podstawie poi ogumienia się delegatów  kornisYr-, 
po odbyciu posiedzenia we L w o w b  w dnju 28 
lutego b r. ■' ,

Po powzięciu uchwal wytycznych konftrencyę 
zakończono.
m m am m m ąm m am m mgm m m am m m m m m m m m m

Zamach czy psota ?
Przedw czoraj przedpołudniem  w pokujii re- 

#isk»fci*y dyrekcyi policvi p izy  ul. \lickmv icza, 
poczęty płonąć akta złożono n a  pólkach. 0  
Śień natychm iast spostrzeżono i ugaszono, lak, 
ża nio wynikła, z. udo a  szkoda. Następnie zna- 
'Zioi+o w' m iejscu, gdzie pow stało zarzew ie o- 

sńia rurkę, w  form ie dużego patrona, sporzą
dzoną z grubej b la c h j, zam kniętą, o d n tlo u a n ą  

zaojjatizoną m ałym  d w o rem . R urkę tę, któ- 
1 w yglądała podejrzanie, oddano w fachowe 
"Ce Po otw arciu jej zmaleziono w ew nątrz proch 

^ z e l n i c z y .
Istn ieje przypuszczenie, że „zam achu" t e 

ko dokona! ze złości osobnik, -tyjący na wojcn- 
r‘®;J s top ij z jsolibyą, Tu dodamy, żc w  poprzed- 

^  latacli zdarza ły się w  tej ubikacyi k ta
r c z e  wybrakowanych aJclów czy szparga łów

■ -

trupy znaleznns przez po
sterunkowych

l»o»  ' ’J‘' a ^  m . patrol policyjna z W isłoka
»Vr). ’ .Sanockiego, idąc polem, koło tej miejsco-
iir,„C\ , zru^ az*;l leżące zw łoki gospodarza Sie- 
n,1& Halondv z, W isłoka.

(;ift i '.'I0 •" Kurowice w Lym .s-unyin powm- 
i ,,;!! ouo ^ż.ące n a  śniegu zw łoki cygan- 

n i^ n a n e g o  n a z w isk u
'Vvmmi.1’ Zil(^ '':,nn śledztw o, czy zachodzi w*tych 

Ł « • ,T1orrJdrftw o czy przypadkowo zgony.

L Kroniki bandytyzmu,
ITkraińskie dzienniki podają, że onegduj na 

placu św. Ju ra  nieznany napastnik strzelił z re* 
w olw m i do redaktora ufcr. humorystycznego pi
sma „Buaiak-' Krężaiowskiego, k tóry  otrzyma* re* 
nę w lewą rękę. P rzt chudnie spłoszyli opryszkn 
Policya zarządziła dochodzenie,

Liczni mmszkańc]' tej okolicy zalą się, że 
od paru lat r.ń widzieli tam n&aa posterunkow e" 
go ani patroli. Na tym płucu popełniono już dwa 
m orderstwa w ostatnich latach, polieya jednak 
nic opiekuje się tą  niebi zpieczną okolicą.

i — «•--
W W arszawie na Pradze zamordowano w e 

wlasnem mieszkaniu 43-ktnią Annę Ciackowskj, 
której mąż, przeby n-ająóy w Ameryce, p T z y s y ł o ł  

od czasu do czasu ctolarj Zbrodni dokonano żeT 
lazkiem do oraaowania. ‘

M ordercy po splądrowaniu m ieszkania zbie
gli bez śladu

Artystka neturu pomo-skiego. Górecka je* 
chała onegdaj koleją z Aleksandrowa do T orunia 

Do przedziału, w  którym  siedziała, wszedł 
nieznany mężczj’Zna. Górecka po pewnym czasie 
uczula senność i straciła przytomność. Po ocknię
ciu się, spostrzegła brak  gotówki i biżuteryj.

Hężne. %
JARMARK LYONSKI W  pierw&tej połowie 

marca odbedzie się doroczny nrmark wiose.my 
w Lyonm, obejmujący catoksztalt przemysłu m a
szynowego, chem cznego, tekstylnego, skórzanego, 
papjei owego, sp izywczego i nnych.

' Waika z bandytami we dworze.
W Niegosław icach pow. Jędrzejow skiego 

właściciel d ó b r W innicki wKiz .K zoną wyj. 
chał śrubami na spacer. Lidy* wrócili do dw oru 
wybiegł naprzeciw  nicli wmźnica i osRzegł, by 
nie w racali do dom u dbófeiein wewnątrz; j |fe f  
kilku pod.jrzmiych osobników.

W irmickt m nno próśb feWW z rew olw eiein 
w ręku  w szedł do kacim i. W  progu posłyszał 
rozkaz > *

„ręce do góry". .
W tej chwili padły dw a su za ły . Jeden z 

nich ran ił śm iertelnie bandytę, drugi strzał po 
chodzący z reki opryszka ran ił Winnickiego 
w okolicę serca. Wianioki pr*y ponmcy żony 
obszetl) dom i wszedł fnm low em i schodami 
do swego pokoju. Tu posypał się na odojc 
grad kui W innicki ran  aj n a  posadzkę, i sko 
lnu, żona jego na szczęście nie została  zra 
n iona.

Jeden z plondrujących liandylów wpadł do 
kuchni i widząc dogorywającego kolegę dobił 
go strzałem, rewolwerowym , zabrał j*'go p a 
p iery  i śt iągnał z niego buty.

R abusie zawiadom ieni o śm ierci kole 
gi wpadł" do k uicelaryi, gdzie znajdow ał się 
b ra t W innickich, były prezydent, rn. Kielc i 
służba. Z eem sly poczęli strzelać i zabili F , 
W innickiego i ranili kilku lu d /i zo służby.

(Następn.e zrabow ali nieco ygouwki i w ie
le rzeczą, poczem zJdegli' pod osłoną nOfcy.

\ a  unejscii zbrodni jaw iło się wkióLoedwu 
polieyiuiLów, k ió izv  zannaiąwsz.y się w  kuch-j  
n i przei zokaJi do ra n a  przy  zw łokach rabusi.1. 
Dopiero o swicio wybrali s ię  n a  poszukiw anie 
za  bandylaini. Dotychczas zdołano u jąć  -1 b a n 
dytów . W szyscy aresztow ani odm esh  r  my od 
Kuł broniącego s ię  W uuiiokiogo.

- . . . . . .

3  satf rozpraw,

RAPUNEK TRZYDZIESTU PIECIP KORON.
W czorajsza rozpraw a przed sądem  przyślę . < 

glych była o tjde interesująca, że wypadek 
stanow iący jej i ło  m iał m .ejsce jeszcze przed 
w ojną w r. 1914.

Wr czerw eu tego i’oku odbyw ało się  we wsi 
W iszcnce wesele Jam n i Ijem ech. Pomiędzy 
gośćmi weselnym i znajdow ał, się gospodarz 
H ryrko  Geros, Drem i Michał Balanmuk, chio' 
pak podów czas 1B-Jetni.

\\r czasie wesołe i pijatyki zauw ażył Ba- 
ła rd m k , że Gerus na przy  sobie znaczn njszą  
gotówkę. Tem spostrzeżeniem  podzielił się z 
ow ym  towarz.ys/.em llrom em , poczem  obn.j — 
silnie już podchm ieleni — postanow ili piL-irą,- 
aze  U ..zdobyć". ,

W tym ceiu urządzili w pobliskim  łan ie  
ży ta  zasadzkę, a  gdy G erus fo d  ranem  obok nich 
przechodził, rzamili sio n a  m ego z r V iw k a  
przezw yciężyw szy opór napadniętego, zabiali 
kw otę kor. 82 h., pcczem  uciekli.

J"Na skutek doniesienia poszkodow anego, * 
żandarm erya za raz  następnego dn ia  przychwy 
cila  spraw ców , k tó rzy  s ię  do czynu przyznali 
i o d eb ra ła  ?m  c a łą  zrabow aną kv,otę.

f f a  pierw szej rozpraw ie w  roku 1914 sk a  
zano  obydw u obw inionych 'za p ijaństw o rifi. 3 
mies, aresztu , jednak  z powodu zażalenia prn,;t 
ku ra to ry  pansnea sąd! kasacyjny wiedeński 
wyrok ten uchylił N a ponow nej rozpraw ie z; 
sądzono Hrema za  iaJ)unek na 3  la ta  więzieniu 
B ałandiuka zaś pow ołano w* m iędzyczasie do 
w o jska, ponow ne jego aresztow anie nastąp iło  
dopiero  w josiem  z. r. a  wczoraj odbyła się  
przeciw n iem u pod przewodnictwem  s. Dw0,-1 
rzaka, rozpraw a o  rabunek.

L ą jra  przysięgłych i tym razem  zilw ieip  • 
d z iła  9 g id a m i py tan ie dodatkow e co do sta>' 
nu  zupełnego p ijaństw a u  osk . w krytycznyic 
czasie. W yrok opiew ał n a  karę  3 m iesięcy 4r 
resztu , skonsum ow aną przez aresz t śledczy.

łR ynków : Golusowi zw rócono 35 kor. 82 
h . w  srebrze, k tóre przez 8 la t pozostawały! 
w  denozycie tu t. sadd. a  dziś p rzedstaw iają  
u artość kilku tysięc. miu-ek.

O skarżał prok Laskow ski, bronił adw.  dr. 
Jankowski.

I
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Wiec kolejarzy w Stanisławowie
Zarząd Kola Stam sławow zwołał na ctzieu 

16 i 17 lutego dwa zgromadzenia protestujące 
nrzedw  zam i rzonem u ograniczeniu pizez M. K. Ź. 
przvazŁalow m undurów siużbowyćh — wprawa" 
ozeniu dwócn pragm atyk służbowych dia pracow 
ników kol. — pi-zełKeregowauia m iasta Stamsłar- 
wowa CIO I. pasa drożyżniau/cgo, a  raczej o  znie
sienie pasów ctrożyzn*anvcn, oraz ogólnej popra
wy bytu pracown.ków kol.

Referowali kol Prokop, W ełykanowicz, P a 
so fTjjcz. Zdzanski, Lehman Luba i  Szlaro W szys
cy mówcy Wskazywali na jawne k ru sz en ie  praw  
nabytych, przyznanych i zagwarantowanych na wet 
*rzez byłe rządy z a b ^ o z e  'Lecz jaldś duch reak
cyjny wieje w M K. Ż., a raczej w P. Z. K. przq- 
jaw.a się chęć zniszczenia .lzysitanegi przecz po
kotem i  kolejarzy dorobku.

P o referatach odbvła się szeroku dyskusya, 
toczeni zgromadzeni itctrvaliU jednogłośnie nastę. 
pująjoo

REZOLUCYE*
1) Zgromadzeni pracownicy kolejowi w szyst

kich kategoryi protestują jak najenergiczniej prze
ciw projektowi MKZ., ograniczającem u przydział 
ubrań służbowych, w  myśl ktorego pozuawm się 
pracowników praw a bezpłatnego przydziału ubrań 
służbowych. Zgromadzeni uważają projekt MKZ. 
za zamach na nabvta prawa za byłych rządów za
borczych które określały, że m u n d u r' służbowe 
są częścią up isażenia pracowników kolejowych

2) Zgrom adź.m  pracownicy kolejowi "pochwa
lają energiczne wystąpienie W ydz W ykon. Z Z.K 
na dniu 17. II. 1922 r. w MKŻ. iw tejże spraw ie 
i domagają się stanowczo przyjęcia żądań i po
prawek, pocz /n  onych przez W y dz. W ykon. Z. Z. K . 
który jest wyrazicielem szerokich rzesz kolejar
skie! . oświadczają, że są  gotowi jak najostrzejszą 
walką — nie wyłączając strajku — poprzeć sta- 
oowiSKD zajęte przez W ydz Wykon. Z. Z  K., 
a wsze'ka. odpowiedz "alnośó za rozpaczliwy czyn 
tuwch spadnie na MKŻ

8) Zgromadzeni pracownicy kolejowi’ w s/yst. 
(cich kategoryi wyrażają Wydz. Wykon. Z. Z. K. 
selne zaufanie za wystąpienie w  MKz w  omu 
16 I. 1922 w spraw ie jednolitej pragm atyki służ
bowej, obowiązującej wszystkich pracowników ko. 
lejowych etatow ych jak i nieetatowych- Zgroma- 
iźeni ośw adczaja, iż ty łko Wvdz. Wyknrh Z. Z. K 
est wyrazie ulem woli szerokich mas kolejarski h 
i dom agają s :ę zgrom udzciu ęnergicz-.Ie przyję. n  
wszystkich jaoprawek, poczyń ony\h przez ZZK. 
w sprawie jednolitej pragm atyki służbowej, opar- 
ej na ziasadlach den rokr a tycznych z żądaniem, by 
rzas próbny cracownika nieetatowego wynosił 
l  rok  i po tvm czasie przychodził na etat

4) Zgromadzeń wyrażają pogardę i oburze

nie przedstawicielom PZK. za sA odnw e stano
wisko, zajęte .w tej spraw ie i  zwracają ogółowi 
pracowników uwagę na szkodliwą działalność na 
niekorzyść ogółu pracowników?

5) Zgromadzeni pracownicy kóleiowi w szyst
kich kategoryi oświadczają, że dodatek jednora
zowy w wysokości f>0 p ro c  miesięcznej płacy 
jest nowa jałmużną, rzut oną pracownikowi kole
jowemu— nic poprawiającą wcale bytu pracowni" 
ka kolejowego

6) Zgromadzeni domagają się do czasu wypro
wadzenia nowej ustawy' o uposażen"u — wypła
ca ma co najmniej dodatkowo 50 prbc każdego 
miesiąca, oprócz dotychczasowych poborów ze 
względu, że 50 proc. odpowiada mniej więcej 
mnozniKowi 2.500.

7) Zgromadzeni wzywają Wyd^ Wykon. ZZK 
do energicznego wystąpienia w  powyższej spra-f 
Wie do Rady M inistrów z oznajmi er tern, że Cier
pliwość pracowników może sie wyczerpać i za 
skutk' stąd  w n kle zgromadzeni żadnej odpowie? 
dzialności brać me mogą.

81 Zgromadzeni pracownicy kolejowi w szyst
kich Katcgoryi< w Stanisławowie, p zg o ry cze ri te 
najwyższym stopniu i zatroskani ń byt swój ma- 
terjam y, zwracają się za pośrednictwem Wydz. 
Wykon ZZK. z żądaniem zniesienia oasów dro 
żyżnianych, eu eni ualnie zaliczenia Stai idaw ow a 
<lo pierwszego pasa drożyżuianego, motywując po-* 
w \zsze żądanie tem. że Stanisławów został zni
szczony cLiiula.aam. wojemnem, i p! ici:-krotną jn_ 
wazy ą nieprzyjacielską tak, że znękam" praco cy
nicy kolejowi nie mogą się podżwjgnąó ze skraj
nej nędzy. Zważywszy, ze środki pierwszej po
trzeb]' ze względu na wielki napływ uchodźców 
ze wschodu przewyższymy pod1 względem <fx>żyzny 
m iasta Lwów i Kraków, a  w dodatku przybyło 
wiele urzędów państwowych, jak Województwo, 
Okręg. Dyrekcya Odbudowy, Okręg, Komenda Po. 
Hcy Państw., D< partam ent Techniczny byłego Na
miestnictwa. Dowództwo Dywizyi, Inspektorat P ra. 
cy i w lele mnvch.

9; Zgromadzeni oświadczają, że na wypadek 
nieuwzględnienia powyższego słusznegu postulatu 
zmuszeń. będ ą  zrzucić z siebie wszelką odpo- 
wiedziaLnó.śś za nieobliczone następstwa uzasad
nionego rozgoryczenia, jakie na wypadek njezab- 
czenia Stanisławowa do pierw szego pasa dro- 
źyżnianego nastąpić mogą.

10) Zgromadzeni v zyw ają W ydz Wykon. 
ZZK. do jak najenerg.czmcjszego wystąpienia w 
obronie > wyżej przedstawionego postulatu i o- 
świadiczają, że nędza i głód zmusi cierpliwych 
dotąd pracowników' doo*przeprowadzenia choćby 
tylko lokalnego strejk j, za który to nie biorą 
żadnej odpowiedzialności.

?rztciwf>o nienzas^nioRemu «f9se-7fnn!o areszt ślsdnz.

Dokumenty polityczn. szelmostw*.
Że endecya nie cofa sie przed niczem  — 

zw łaszcza tam, gdzie nie czuje nad sobą bacz
nej Kontroli spoieczeństwiŁ — naw et przed zna.-- 
sław ieniem  im ienia i państw a polskiego, w iado
me jest w szystkim , którzy zn a ją  je , metody wód
ki. Rekordowym  jednak w prost dokum entem  po
litycznego szelm ostw a je s t kw iatek uszczknię
ty z publicystycznej niwy endeckiej n a  terenie 
am erykańskim , świeżo zarejestrow any przez no- 
ątępowe (niesocyałislyczne) pism o now ojorskie 
„Telegram  codzienny".

Uto w  zw iązku z osław ioną broszur? Z a
m orskiego, k tó ra niedaw no dosadn.e nap iętnow a
na w Sejnne, w yw ołała pow szechny odruch obu
rzenia. 4v społeczeństw ie, endecy n a  granem  am e
rykańskim  rozsy ła ją  po pi tmach am erykańskich , 
(niepolskich) kom unikaty, reklam ujące w n as tę 
pujących słow ach ow ą oszczerczą Lroszurę-

* .Naród polała z głęboką p owagą- i  ‘.roską
0  dobro o jc z \/n v  czeka n a  w szechstronne roz 
(Patrzenie ciężkich oskarżeń, w ytoczonych w t e 
rnie przeciw ko socyalistom ( i ich przyw ódcy Jó 
zefowi Piłsudskiem u.

Bo szura, nap isana przez szanow nego pow 
spuchnie p atryo tę  i przyw ódcę Jan a  "Zam orskie
go p. t. JU iział Ki)ojifilistów w tw orzeniu Pol
ski1', została  przedstaw iona z żądaniem , by" s ą 
dy krajow e rozpatrzyły  zaw arte  w niej oskarże
n ia  i działalność party i, przeciwdiO którym  są  
ono zw rócone.

Znakom ity au to r tej b roszury , p iętnujący  
w  m ej zdradę narodow ą, n ieraz już by l skąznny 
n a  śm ierć przez stronników  P iłsudsk  ego (1) i 
cudem  tylko uniknął egzekucji INaróć zdaje so
bie sp raw ę z Ticgo. że zbliża się koniec tych om a- 

| wiafi G łu-iia i p a iię tn a  mn.nja wielkości P iłsud-
1 skiego, jego próżność i żądza dyk tatu ry  doszłw 
do kulm inacyjnego punktu te „sor.yahźm ie te

j długich butach z ostrogam i". Pokąd ta  iluzya 
' jego w ładzy w yw iera w pływ, Pol sita m usi c e r -  
piee.

. Obecny rząd,1 w ybrany przez n ;ego. słucha
j tylko jego rozkazów, nie jest rządem  narodo

wym i s łuży  interesom  pasorzylów  z obozu Pit- 
; sudskiego, socyalisl/m  i żydów. Czy rozbije 
1 Sejm polski te iluzve, k tó re tyle kosztow ały na
ród “ .? i  *

K om unikat povvvższv,' św iadczący o  kora- 
pletnenj „m orał in san ity" , jego autorów , zao
patruje „Talecram  codzienny" następu jącą  uwn- 

i gą, n a  k tó rą  się każdy zgodzi: ^
| „Gdyby nie dopisek z p rośbą o  łaskaw e

^wdrukowanie w  polstem  przekładzie (komu- 
rikat pisany był po angielsku, a  w ięc przezna- 

,czony  w łaściw i^ d la  p rasy  obcej), chcielibyśm y 
przypuszczać, że jakiś przypadek przyniósł nam 
ten dokum ent politycznego szelm ostw a, ma-ące- 
go w łasną , ale posługującego się . obcą prasą 
do w ysław iania czarnej reakcyi polskiej i znieb 
sław iam a w szystkiego co stoi n a  przeszkodzie 
do zupełnego łm im fu. polskiego znikczem m e- 
n ia  ",

W niosek n ag ły  p o sła  d ra  Zygm unta Marł ] 
ka, d r. H erm ana Liobcrmana i t*>w w sp ra 
wie nieuzasadnionego stosow ania aresztu  śled* 
czego w spraw ie p rzed łużan ia aresztu  śled
czego

W nosim y
Wysoki Sejm raczy uchw alić .
W żyw a się  R zad, a  w  szczególności Pak 

M inistra Spraw iedliw ości, aby  w przeriągu 
dni 14tfu złozył Sejmowi spraw ozdanie o spo- 
lobie stosow ania przez S ąJy  aresztu śledcze

go, a  m ianow icie o ilości przjjiadków ' w k tó / 
ryeh a re s r t śledczy zosta ł zastosow any, o pow 
w odach ustaw ow ycli tego aresztu  i o czasie 
^rwania aresztu .

Uzasadnienie.
Coraz częściej m nożą sie skargi n a  n ie 

zgodne z u s taw ą  stosow anie aresztu  śledcze
go do obwinionych. L ada doniesienie staja się 
powodem  stosow ania tego środka zapohiegaw< 
czego, bardzo ezęslo boz um olywowiuiej u s ta 
wowej i fak ty czn e j, przyczyny.

Jeszcze gorzej dzieje s ię  te  tych przypad1 
kuch, gdzie areszt .śledczy jes t przedłużany 
przez w ładze sadow e w sposób niczeuf nfeup. 
zasad n o n y . Z nane są  w ypadła, że jiodejrzani 
siedzą w areszcie śled izym  przez S m iesięcy, 
rok, a riawejt; > d łużej i nie s ą  naw et przez są- 
dj szczegółow o przesłuebuni.

Je s t to  obraza, kardynalnych praw ' obyw a
teli państw a, pogw ałceniem  Konstytucyi i na* 
wet obow iązujących jeszcze w państw ie zał) 
borczvch p rocedur Jest. obowiązkiem  Sejm u do; 
w iedz.cć się dokładnie o tych w szystkich p rzy
padkach nicuzasadnionegb stosow ania i p rze
dłużania aresztu śledczego, abjb na właściwej 
drodze niedom agania usunąć.

Pod względem fo m iJb m n  wnosimy o ode
słan ie  nini.iejszego w a iesk u  do kom isyi prawn 
niczej.

S p r a w i /  p a r ł y / m .

3  wydawnictw.

„DROGA", dwutyjtodniK, pośw iecony s p r a 
wie życia polskiego, w num erze 2. zaw iera na- 
stępujące artyku ły : J. .lędrzi jew ieza: 0  nowi* 
go człow ieka, J. K. Sw arzeńskiego: McLody i 
zadaiuu w ychow ania wojskowego, J. R undka- 
kenu: Cb in.ktei m yśli Brzozowskiego, Dr W. 
Gorzyckiego (• sjiółczesnej w artości świutopo^ 
glądu historycznego, A. .P lon ,i. l i t .y k a : Parlye 
a żyeiis narodow o 1’nl^ki, — oraz wieryz M. .lę- 
drzOjOc icaoteoj i J. Rundłiukena, — pozalem 
spraw ózuam i /  pi m i  hY.iażek, tea.titi i p lastyki. 
Kronika życia ąjołeo.żnojo i politycznego uzu- 
pednia całość. Adręy W arszawa, Szpitalna 12 m,

* KONFERENCYA OBWODOWI P. P. S- 
(WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI odbęuzit. się
Lwowie w’ dniach 25 i  26 lutego w  lokalu pr*3' 
ul Ormiańskiej 2, II o. Początek konferency1 
w sobotę ^5 bm. o god>. 11 przed południem-

Porządek dzienny-
1) Sprawozdanie z działalności kom itetu ob 

wudowego.
2) Sytuacye poliiyczna i gospouarcza,
3) Sprawa w-schodńiej Małopolski,
4) W ybór Komitetu obwodowego 

•  5) W niosła
Z ram ienia C. K IV. wezmą udział w o  W*® 

dach konferencj-i tow. Daszyński, Ziemieckl i P® 
żak, ̂  nadto posłowie z  naszegc okręgu, czioik0 
wie Komitetu c-bwodowesro i członkowie R£l“ 
Naczelnej naszego okręgu. *

W zywa się wszystkie *orgańizacye rnfejscd*^ 
aby na ogójnyeh zebraniach partyjnych prze"rC>’ 
wadziły wybory delegatów. Na każdvch 50 cz!0® 
ków partyi przypada 1 mandat.

Kem t ł obwodowy P. P- ^
* O MIESZKAŃ! \  DLA DELEGATÓW 

KONFEIłENCYL jutrzejszą prosić Komi tet . 
tyjny. Zgłoszenia dó Admimstracyi ’
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Przed tyfusem i cholerą
A D O L

uchronić się  można jedynie przez używanie najlep
szego środka antlscptycznego i dezynfekcyjnego

Nie niszczy przeflm iotów, nie trujący. Jednop^ocentowy rozezna 10 gr Form adola na I litr wody działa antiseptycznie. dezynłekcyj

k a ż d e j  aptece i drogueryi Zakłady cnemiczne „L A 0 K 0 0 N“ Spółka z ogr. odpow. we Lwowie, Lindego 6.
eattaaa i M M

W dobrach hr. Kadeniego strzelają do lodzi.
prezes 
1 Tav 0 -

yfra(jia Badeni Soclalis M arianuś 
axciykrai.oiicki.ego Twa ks. Piotra Skargi 
wie, a ))ozateni w łaściciel dóbr  Koropico vv po 
wiecie buczackich, broni jak lew k->żdej d rz e 
winy ze sm >j -go lasu, .t do ludzi zm uszonych 
niejednokrotnie nędzą do praktykow anego po-

©\v i suchych gujwszechnie zbierania nieużv 
łazi zifpełnis nie po chrześcijańsku każe strze 
lać. — \

.fedno z pism lwow ski, li dono.d. *.e 34.
grudnia podczas trzaskających m ro zó #  udało 
sio trzech biednych chłopów y. mazurskiej  ej 
sadif Pużniki  do lasu  arcrkaiołicktegr, lirabicj- 
go, .Hetfy nazbierać soltie n a  św iata  trochę 
odpadków  dizew nych, aby przynajm niej na świę
ta nriec trochę w piecu napalono. Zaledwie jotij-i 
h ak  w eszli do lasu  pad ły  wym ienione do nich 
1 karabinow e s trza ły  i jeden z chłopów  naf-

zwiskiein Karol l urgnt padł n a  ziem ie ciężko 
rartiony. kula karabinowa trafiła go z tytu w 
praw y kłtjjui i wyszła .jtr/.oSteiP. Drągi w łościanin 
Michał Łt p . ak  uc i ek ł a  Irzrci b ra t Furgola upad! 
k przftstrfiftim i t.-go pobereżuicy zbili tak  ni e
m iłosiernie. że zaledwie żywego przywieziono
go do domu.

nannego odwieziono do domu,  przyszli żan 
danni  już w święto Dużego Narodzenia., spły
sa li protokół i kazali go odw ieźć do szp i
tala w Slanisław ow ie. V. s z p in lu  p-araoc od
każała  się spóźniona, a  ranny wyzionął duy- 
cfia. * •

Polu.reźnicy chodzą sobie nadal bezknrc 
nio i nikt. ich nie niepokoi Tem bardziej cieszy, 
się. bezkarnością arcykatolieki h rab ia , który wy-i 
daje swoim liajdukoni rozkaz,, aby strzelali do 
łudzi jak do psów.

Z działalności „Naprzodu" slow 
pnc. g m i n n y c h  m .  Lwowa,

158,133.6-10.31) 
171.680.373.27

42,303.054.39
1,091.333.96

59.920.—

1,130.133.50

R ezultat 10-łniesiecznei p racy  p rzedstaw ia  
się następująco:

Obrót:
Kuaowy 1
Towarowy
W ypieku , ch lu b a  >
Kojjii. „O św ieca"
Udział w ypłacony 1. 3tycz. 1921 

członków 777 
Udział  w ypłać. .30.' paźdz. 1921 

członków  1373
Kto um ie p racę  przez cyfry oceniać, ten 

zrozum ie ogrom pracy  i zabiegów, i wyczuje, 
ze taki ogrom pracy- m oże w \ konać tylko zed 
ipót lud/ i  zgranych i zgodnie pracujących.

.leżeli przytem  zw aży si*1, że folwark, p ie 
karnie i sklepy spożywcze Tw a prow adzili nic 
Zawodowi agronomow ie, piekarze i kupcy, iecz 
robotnicy, to m usi być dum nym , że tow arzysze 
uuoi d o rasta ją  już do wzorów zachodnio-gu 
ro'|)ojskich robotników, którzy m etylko potrą,] 
frb ująć swoje spraw y w e  w łasn e  ręce, ale po,i 
trafili zgodm e zespolić s ię  do pracy, dążąc: do 
^ tk n ię c ia  celu kooperatyw y, tej dźwigni ży- 
CL  gospodarczego w  najnow szych społeczeń-i 
Śf wach d ernokr;i ty czn y ch .

W kooperatyw ie w społdziclczej i s po żywy. 
„N aprzód" byty dw u zespoły  ludzi |  Zr-; 

l2:ld i Rada  N adzorcza z Kom isyą Rewizyjna,.
P ierw si zgodnie' pracow ali, drud/.y Hgodf 

,1Je szli im w  su k u rs rad;un(l i poparciem  mow 
'''Triem.

Eweni,uaino w tych  w ypadkach koniecznie, 
"“dokładności i u stcrlu  m.uszą być i będą u< 
■i3'dęte i praca n a  przyszłość już  je s t ■ zakrój- 
°n a na dokładniejszą i szerszą m iarę .

Holem stow arzyszenia było  zespolić ezłuu- 
stow arzyszenia z . Z arządem  i R adą N ad/ 

r<-zą w  jr>dcn- wspólny, sw iaaom y cefu i pra(j' 
clok, któryby stanow ił opokę, na k tórej mo 

lhv prow adzić dalszą  pracę, 
tf I to zadanie w- znacznej m ierze przez dot- 

( beza sowy zarząd • było spełnione.

)(omunikafy. \

Dr. ADAM PRuO-rdK

l ‘« l !  Chłopin o> Polsce
°  nubytia w Adimuiłtracyi „Dziennika Lud.-' 

Cena l§p mk.
/

X  POLSKIE TOW  FILOZOFICZNE W  sobo 
tę, dn;a 25 b. m. odbędzie sfę o g /dz 8 wieczór 
w' Scm naryum  filozofieznem ^Uniwersytetu 227. 
posiedzenie naukowe, na którern p. clr Zofia z 
Pasławskich DreMerowa zagai cfyskusyę nad! a r 
tykułem płof. Kotarbińskiego p t. O potrzebie 
zaniechania wyrazów ■ „filozofia", „filozof" i t. d'.

X  KOLKO ZABAWOWE PIEKARZY, Rynek 
09, urzijdza zabawę taneczną dnia 25. II. Toezą' 
tek o godz. 8 wieczór. dla członków i gość? przez 
nic*1 wprowadzonych

X WIECZOREK TANECZNY, staraniem  Ro
botniczego Klubu Sportowego odbedzie się 
crnia 2511. b. r. w sali Zw.ązku Rob. Keramicz- 
nycli, ul. Zielona 1, 7. Zaproszę ma i bilety wy
daje codziennie od god. 6--7 Sekrctaryat Klubu 
przy ul Ormiańskiej 1. 2, II p. —4

X  SEKCYA MASZYNISTÓW I PALACZY za- 
Iprasza na niedzielę 26 lutego o godz. 11 .przed 
poi. swych członków do lokalu Ml. Ormiahska 31, 
-elem wyboru zarządu.

X  NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZĘ-., 
■NIE portyerów i personalu hotelowego odbedzie 
sie d n u  23 lutego 1922 o  godz. 8 wiećżor w  sali 
Rynek 1. 8, 1. p. (

X ZARZĄD „ŻYCIA" Związku akad  młor 
dziezy socyal. odbęazie swe posiedzenie w  piątek 
dnia 24 lutego 1022 o godz. *7‘30 w lokalu przy 
ul. Trzeciego Maja 11 a.

Koniecznie wymaganą jest obecność w szyst
kich członków Zarządu i zastępców.

Z a r z ą d 1
X LWOWSKIE TOWARZYSTWO ŁYŻWIAR

SKIE KOmuniKuj'% że w niedzielę, dnia 26 bmj 
urządża na zakończenie sezonu ślizgawkowego 
wspaniałą R e d u t ę  na lodzie. Redutę upiększać 
będą ognie sztuczne, lampiony i komnlet muzyki 
wojskowej. Cenv wstępów: dla n eczk n k o w  Tow.
i bez kosiymnu 400 m k , dla mecziorKów w' ko 
styiurue 200 mk-, dla posiadających sezonówki 
bez kostjum u 100 m k , dla posiadających sezo
nówki w  kasty umacji 50 mk Członkowie L. T. L. 
mają wstęp bez dopłaty.

X Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM A. 
MICKIEWICZA. Z dniem b hm. została otwarta 
dla członków Uniw. Lud. wypożyczalnia książek 
zaopatrzona w  dzieła treści bellelryslycznej i nau
kowej. Wpiisy do biblioteki oraz wypożyczanie 
kaiążek odbyw ają się codzien. od g. 6—7 w ie
czorem w Sckretnryacie Uniw. Lud. przy ul Bour 
lar Ja 5 (boczna B aton  go)

X OCHRONA LOKATOROW urzęduje w po- 
medziałki, środy i  soboty od godz. 7 wieczorem 
w  Rjnku I. ił, II. p

3  muzyki.
PC RANEK BALETOWO^ KONCERTOWY 19. LU 

» TEGO 1922.
W T ta t”ze Wielk.m, odbył się poranek ba

letowo- koncertowy, którego częsi taneczną zajy. 
ly produkeye baietmi.-Jrzów rosyjskich Nmy Kir- 
sanowej i Aleksandra Fortunat©, zas częsc muzy- 
iczną produkeye barytona moskiewskiej opery So 
ryśa Popowa i skrzypkc lwowskiego Franciszka 
Horowitza. \

Kirtanow a i Fortunato wykonali vrspamale 
cały szerrg interesujących utworów, jalc n. p>. 
fragmenty z baletu Czajkowskiego „Łabędzie je
zioro", nocturn, tance starowiedeńskre Kreislera 
(Licbesleid' i" Liebesfreud), dwa tańce hi szpan 
skie i dwa węgierskie. Koroną wszystkiego było 
„Dżipsi" Smnt- Saens-a wykonane przez Al. For. 
tunato i „Biblijny taniec" Bakalejrikowa, y.yko- 

jnany przez Kn -auową
U tych artystów, a szczególnie u liirsanowef 

podziwiać należy pomysłowość ruchów f  łączenie 
ich w harmom jną całość. Ruchy nóg, rąk, tuło
wia, głowy, oczu a  nadto w yraz twarzy zmienia
jący sie co chwila, — to wszystko zlewa s ię  w 
jedność, będącą wyrazem treści danego utworu 
W  uoctum ie oddała Kirsanowa doskonale to 
jemniczy nastrój i zmysłowy lucpokój, zaś For- 
punato w „użipsi" świetnie przedstaw ił tragik 
czny los nędzarza, żebrzącego o lito ść

Borys Popow odznacza się pięknym i sil
ny-™ giosem o szerokie; ^kali i  ozysteir brzm5t-- 
mu. Odśpiewał on k ilka pieśni (W agner: pfeśn 
W oliram a z op. Tannhiiuser, Rubinstein Epitą- 
lama z op. „Neron", Arenski: „Zgasły dzień", 
Denza „Toma"), z  dbżem pow odzenim , jednak 
według mego zdania w jego śpiewie jest za mfi© 
kolorystyki Doskonale odsmewm „Cnrystos wos- 
kres" Rachmaninowa.

P. Horwitz wyfoonał sojiatę sarzypcuw ą P a
derewskiego, Liebesleid i Liebesfreud Kreislera, 
rom ans z koncertu D-moll W ieniawsktepo i  ober- 
tas  tegoż autora. Jako dodatnie cediy gry p.. 
Horowitza należy podnieść piękny tou i czys
tość gry

P R Ehrllch przedstawił sie również jako 
zdolna pianista

Akompaniował na harlu. p. JamibiczSta, zaś 
na  fortepianie pi Kramer.

Władysław Gołębiowski.

J g  sportu.
X  LW OWSKIE TOWARZYSTWO ŁYŻWIAR

SKIE komunikuje, że niedzielę 19 bm o godz. 5;30 
odbyły się zawodj \v‘ jeżdzie szybkiej d .a  m tv  
dzieży do  la t 14 i dla nowicyuszow. Zaw  .d 
przy dobrym stanie iodu i licznej frckwencyi mło 
dziewy dały wyniki następujące:

Meta :t00 m do  lat 14 (5-ciu startujących) 
Pierwsze miejsce uzyskała Zofia Z arugiew iczow  
ua 52 .1/5 sek. Drugi Alom Zim mer 53 2̂ 5 s?k 
Trzeci W łodzim ierz Jagiełło 4 1 '5 sek.

Meta 500 m dla nowieyusiów  (8rruu star- 
tującj ch). P,erwszy Juliusz W ójcik 1 min. 12 sek 
Drugi Taueusz W o jc k  1 min. 13 1/5 sek. Trzeci 
Czesław Samoiewicz 1 mir.. 14 2/5 sek.

Po  odbytych zawodach nastąpiło wręczenie 
nagród honorowych

ANDRZEJ CZARSKI

Czem Jest P. P, S. i do czego
ao nabycia w  Administracjo „Dziennika Lud." 

Cena 25 Mkp

%
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UBRANIA MĘSKIE do 4 . 500 , 0 .000 , 10.000  i  13.000 
SpoHtowe i studenckie 4 .000 , 0 . 500 , 8.500  i  0.000
S p o d n i e  i  P r y o z e z y  p o  5.000 i 5-500 
S P Ó D N I C E  D A M S K I E  p «  1.500 C 1 J L 0 P C Ó W  p o  : 2.000  i 3 .000

W ykonanie od najskrom niejszych do najwykwintniejszych z wybornych niateryaiów i dodatków. — Krój pierw szorzędny.

W większej ilości do sprzedania w iokaiu „ U J S I Y E H  8 U M “  we Iwowie, u!. Bonriarda 5 ‘Jf& fifrT ’

»  OGLOSZEHIfl.
S ŁOMA na poszycie ok o ło  40 q i o k o ło  35 q siana 

z elonego dobrego ma zaraz do sprzedania: JAN 
OMELUCH bołożynów  poczia Sokolów na stacya O żydow

Z A i l Ż k t  C E S  m ię sa
Miejski Zakład aprowizucyjnjr zawiadamia, it z 

dnirm 2 ł/2 1922 wszystkie Jatki miejskie sprzedają 
Cielęcinę po 2zU marek za 1 ks .
Mięso wołowe po 260 marek za i kg.
Mięs i wieprzowe po 380 merek za I kg, 
Słoninę po 700 marek za i kg

.  .Jj|JlEP5ZE
[y m m m m m m # *

11
f c w l r  'T43 <YE ,w m I Y W p4 £

, I G O S P O D A R C Z E
'

kauczukowe i metalowe 
wykonuje n a j t a n i e .S T H U I P I L I E

[jat* i. Gultlflzier Mw. ijtatttifl.
a a — ■

CHOROBY
Ł -  E U B C  ja r ., a l i a a .  w  a U o  « r w

W strzykiwanie ijriko przedpołudniem .
XX.

Ci*. FELIKS HiAHrl
były lekarz szpitala pow szechnego kliniki chirurgicznej 
we Lwowie ora we Lwowie, Gródecka 46, 3--5 pop

Dr. REGINA RE1CHENSTE1JI-NA8L0WA
jrdynnje w cnorobac.1. skórnych i wenerycznych dla 

kobi-.t od 8- -9 i od 2 - 4  popor.
P * * e  H a l i o l a A  7  (nad kawiarnią Centralną).

Akuszerka BOH&i udziela porad lacho- 
wych pod dyskrecy, 

we Lwowie. nL Łyczakowska 1. 66 (róg H au»««»:

O M o r  P i e s i a
fabrykat .D E U T Z -4 stojący 70.00U koron czeskich  

loco Czechy sprzeda Fa

„T E C H N IK A " Lwfiw. InuM u 12.

auiaiaisiru:_jaiuuit̂ taiu:iBiu,iuiffiuuiu8siiiij*. luuaauimaitiiiH
ś i«  m  NSłSIDN: i££Bf S U M D S ł
Ł W  S  w *»■ *»*»*
R urew «K iE £|#  i .3 .

iBiwnn,,̂ iT O m $T m w m̂ .AminmE.ncmrjmnm6roraiianh  ̂

Cenniki na żądanie wysyihmy o d w ro tn ie ! !

W  chorobach skórnych i wenerycznych
B O

Di*. LOLA FULLCHBDUiH
sekundaryim  szpitala powszecanego 

ordynuje od 3— 6 popotudatu Ż ó łk i e w s k a  3 3 .

O - ■ n

K O N K U R S
na p o sa d y  kasjei*a
z poborami XI sf służbowego 
-  urzędników państwowych. -

Warunki Kwalifikacyjne jak dla kasjerów rzą
dowych O dpom edn.o  udokumentowane poda 

n a  przyjmuje do dnia 10 m arca 1922

OT&EKGJA F8WIĄJ0WEJ KAST GHURTO
IWńW, SfthKnm£&T£K 4.

c

mm mm kupców i lwowl
Z ,A V O L U J E

które odbędzie się
w niedzielę, 20 Int^go 1022

O GODZ. 9 tej RANO 
w sali „DOMU AMK ODAEGO**

przy ulicy R u tow sk iego  22.
RORZĄDbK DZIENNY:

1) S p ra w o zd en ie  g  c zy n n o śc i W yd zia łn :
2) S p ra w o zd a n ie  tr a so w e :
.5) O r .a c z -n .e  w k ła d ek  m iesięczn y ch  i sw ia d  

czeń  ,
4) Z m ia ta  sta tu tu  ,
5 W ybór n o w e g o  W yozia tu  ;
6) W n iosk i. .

i ZA u Z l A Ł  ■
SALO BOTTW IN JÓZLE ORNSTEIN

sekretarz. przewodniczący.
U w aga  'W razie nieja-.icnia sir; przeplsanej^y 

statucie ilości członków , odbędzie sie w a ln e  
Zgromadzenie z  tym samym poi/.ądkiem  
dziennym, w tym samymi d' iu o godz. 10 in
no 'be- względu na ilość członków .

Członkowie, którzy zalegają z wplatani 
4 a 3 m esiące, nie mają prawa udziału w 
Zgromadzeniu.

D-

B
RUKI i STAltiFILtE
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI 

L  FRIEDMANA, L w ów , ul. Sykstuska J

■D

-q.Q'd-
S T A N IS Ł A W  A N D R Z E J  R A D E K ,

i  3 W K T H  K T O W a D l i l

CENA EGZEMP. Mp 700 DO NABYCIA W ADMINIS TRACYi 
.DZIENNIKA LUD uW LUO *.

■ A B K S f ia u  g

(Maks Glaserha^
LWÓW .%■ 

^srusik^

htjnowszych system ów , części sk '■> 
uowe tychże, ptzybory dc krawifi 
czyzny i do robor ręcznych, poicCJ

m  m *
SHLHD iriHSZYH dn S7

Lw ów , W a ło w a  11 A.
Przyjmuje również maszyny do naprać

HOKC2S. E t FI HO lN^THLnCYiNY

*0 2 EFH EinSCHLHUH
L W Ó W , U L . K A  M I Ń S K I E G O  3  

wy’ onuje urządzenia wodociągowe, natra'*'8 
tychże najryc.lej po cenacni njmiarI<o*anych

pierwszej jakości skórzane
belgijskie i wi *<ł ńskie z ^  _    . ______  ____
sierści wieibłąd/iiej i Ko- P0LS?tA SPÓŁKA dla OBROTU TOWAROWEC^ 
nopne wszelkich wymiarów "  ^
poleca po cenach przystępnych L w ó w , u l  S z a jn o c h y  ■*45

Zasiępda naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN S Z S Z Y K E K  -  Dt^ukkts Aruira O c  -mazu wr Ł r ^ i t  ul Ł,~iiu$ka I. 19.
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